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ODGŁOS 
Nieutulonych Zalow 
Wielką Oyczyżny, Familii, y Zkołligowanych Imion Utratę 


W Niesmiertelney pamięci 
Jaśnie Wielmo: Nayprzewielebnieyfzym IMci Xiedzu 


JOZEFIE 
LASZCZU 


Bifkupie Koadjutorze Kiiowfkim 
Opacie Hebdowfkim, Kanclerzu Archikatedralnym im sm 
Oplakuiacych 
Przy publicznym | w Kościele Lwowfkim Societatis JESU 


USLYSZAN Y 
A ná folge w ferdecznych trofkach 
Jalnie Wielmożney JMe Pam 
A NAN Y | 


POTOCKIEY 


Krayczyny Koronney 
Starościny Belzkiey, Rubiefzowfkiey , 
Robczyckiey &c &c. 
Oyczyltym wierſzem wieczney pamięci 


PODANY 


Od obowigzáney Fundatorowi (woiemu Prowin- 
cyi Polfkiey Societatis JESU 
Roku Pańfkiego 1748 dnia 25 Czerwca. 


‚Ná Herbowny Kleynot 
J W POTOCKICH 
- y ŁASZCZÓW Domow. 
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Co w tych żśłobach 205023, Przyże z iedney firony 

Z drugiey mur, y z cyrkułem Lew w gorę wzniefiony; 
Rwie fie Lew w Niebo, LASZCZOW Dom Nieba zabrały, 
Same Krzyże POTOCKIM, y mury zoftaly. 
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ODGŁOS ZALOSNY 
Oftátniey Fortun LASZCZOW 
V żalow Džiedžiczki i 

Jaśnie Wielmozney JMer Pans 
KRAYCZYNY KORONNEY 

| Stárosciny Belzkiey Rubielzow- 
(kiey &c &e. 


e Rozno wynofifz uczonemi piory 

Zo Starożytności ferdeczny żal, ktory 

a Poprzyfiężone fmutkiem ścifkał ſerca, 
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Bo Febowemi uwiedzioney duchy, 
Kto ci uwierzy ? chyba kamień głuchy ; 
O ktory gdy fie obiiają towa 
Zabrzmi odpowiedz ná powietrzu nową. 
Co mi Thebańfkiey przywodžifz Nioby 
Y na wfpomnienie okropne żałoby ? 
Gdy Cor y Synow cudnych fzereg cały 
Od oftrey poległ Apollina ftrzały. 


Jakby „porządek miefzäiac natury ia 


Y ciężka żałość okrutnemi razy 
Miśła Krolową przekuć w twarde głazy. 
Albo ¡ak kiedyś pláczliwe Hyady 
Na chytre Fatow närzekaly zdrady 
Ze rodzonemu, ktory im był miły, k 
We Lwa zäiadley pafzczy grob fprawiły. 
Poty okropne fpiewaiac nieſtety 
Bez. uftawicznych narzekania mety, 
Poki aż w Niebie żałość wyfłuchana 
Gornego na głos nie fkłoniła Pana. 
Ten ich lämentem, y trofki wzrulzony 
W odległe zabrał wraz Olympu ftrony 
Rączemi nader Eola poiazdy | 
Gdzie tym imieniem z nich poczynił gwiazdy: 
Te y tyfiączne u Poetow cuda | 
Gdy kto roztrząśnie, coż tylko obłuda 
W nich fie pokaże, ktora nakfztałt cieni 
Różnie przy rożney świśtłości fie mieni. 
Częfto y owe gęftych łez ftrumienie 
Nowe w patrzących cżyniąc użalenie 
Jakby wnętrznego fmutku znak niemały 
Z ofchtego iednäk zrzodłą wypływały. a. 
16 


Miękkie Jey piersi miały poyść w marmury 


r". = 


Nie mafz na świecie tak flufzney przyczyny, 
Nawałnych trofkow iák wielkiey KRAYCZYNY 
Nienadgrodzona w iednym Wuiu ſtrata 
Swoiemu fzczęściu przez zazdrofne Fata, 
Już tu wylewać po tey trzeba fzkodžie 
Nie łez ftrumienie , lecz całe powodžie. 
Topić fię w nurtach przyftoi głęboko 
Nie ñonym tylko defzezem rofić oko. 
Mały raz, mála rane też zädaie = 
Lecz. mocny fztylet ferce näpot kräie. 
Kwili zrzenicę choć z wiätrow igrzyfka 
Zdžiebto, lecz bodžiec łzy ze krwią wycifka. 
Chociaż záwzietym przelzyia żelazem 
Ktorą część ciała, przecież nie zarązem 
Swiätlo odeyma ‚zawilne przypadki 
Przecież zoftawią w niey Ducha oftatki, 
Ale jak walne uderzą tarany 
O delikatne życia zamku ściany 
Wlzyltko fie oraz do zguby zachwiele 
- Zpełzną y dłużfzey obrony nádzicie 
Trudno zatrzymać przy czerſtwosci Sily 
Zeby fię mężnie niefzczęściu ftawiły 
Trochę fprawuiąc powinności fwoie — 
Gdy ich iuz Rzadzca opufzeza podwoie. 
Tak lubo w włafnych imprezach zawzieta 
Lachezys, wielu zakowała w peta 
Smiertelne, wielu pod ciemne marmury 
Wparla, Pańfkiego Domu. koniunktury. 
Jednak znośnieyfza, że nie bardzo blifko 
Krwawe {prawita oczom widowifko, 
$ SB ia de 


Z ftrafznym , fzybkiego pofpiefzywfzy kroku | | 
"Ze nie ftaneła orezem przy boku. 
Teraz zas ſæturmem natarſzy zuchwało 

Co fie od dawnych morderftwa zoftalo, 
Oftatniey Parkow oddaie potrzebie, 


W lichych popiolach cały | zafzczyt grzebie. | 
Owfzem Rzymfkiego ná wzor okrutnika 
Same wnętrzności wfkroś mieczem przenika 
Zacney w Senacie Sauromackim Pani 
Umyf y ferce ciężkim grotem ranis: 
Kto należycie to flowy okrysli 
Co Pańfkie w fobie alteruie mysli? | 
Trudno w tym iákiey podufać wymowie | 
Niech ANNA fwoie boleści opowie. ' | 
Ledwo oziemble zoczył ciała zwłoki | 
Biegły Merkury záraz bez odwłoki 
W Świata Polfkiego odlegleyfze kraie 
Smutną gazetę o śmierci podaie. 
A pierwey z granic wyfzedlzy Lafzczowa 
Tam gdzie go podróż prowadži domowa: 
W Kryftynopolu nowinę rozglalza GA | 


= — — 


Umarł walz Bifkup y ozdoba wałza. 
Tu wfzyftkich członki mroż oftry rozbiera, | 
Innym y władzę ięzyka odbiera 
Sama gdy drudzy zámilkli, KRAYCZYNA 
Zátofne Treny naypierwey zaczyna: 
Ah frogie Nieba Z fwoiemt wyroki 
Także predkiemi przybliżacie kroki 2 
Niepomyślnego rozſtänia godzine, 
_Naywiekizym ludziom przynofząc me | 
a tym- 


z 
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Ná tymli, macie rzeczy. fundamencie 


Ze co ieft Słońcem dopiero, w momencie 
Juz nocą ciemną; luz to czas ponury 
Slepemi z kiru przyodžiewa chmury ? 
Ledwo zaiasniat w ozdobne Tytuły 
Ledwo fie pierwfze do głowy infuły 
Mogły dociłnąć , ¡uz gaśnie, w honorze 
- Polfkiego Swiata purpurowe zorze. 
Nigdy famopas niefzczęścia niechodzą 
- Tyfiączne z fobą orfzaki przywodzą 
Infzych ucifkow, z nieprzerwaney ligi 
Jedno zá drugim idźie ná wyścigi. 


Jako w lancuchu faženiltym owe 


Scifto fie łączą ogniwa ftalowe 
Albo ná morfkiey iák fie trafia toni 

Gdy wal zu wałem, flukt za fluktem goni. 
Jam tego wlafnym przykładem doznała _ 

Co umie trofkow burzliwych nawała. 
Rośnie w imprezach fwych co moment znacznie 

Jak tylko kogo attakować zacznie. 
Naypierwfze dobra moiego ſtaranie 
Smierc Mátke wzięła, 14k trudne rozſtanie, 
Corze porzucić mile Matki lono, 

Jedno, z macicy iak oderwać grono. 
Płaczą dotychczas ftrapione fieroty 
V niezliczone mizerakow roty 
Ze mną wydäia, zal nie ukolony = | 

Klafztory, wieże. Kościoły y dzwony. 
Jefzcze nie ofchły: od tych łez zrzenice .. 
dy Brat wydany za Polfkie granicę 
weed " DEN 


Ze: ná śmiertelney iuż poległ pościeli | 
Zá wieść my pewną w Oyczyznie ſtyſaeli. 
Jakoż piepłonne były te nowiny 
Stęka Dom cały, płacząc [wey ruiny. 
A naprzod Sioftrę raz ciężki kołata, 
Zem -utraciła iedynego Brata. 
Ktoremu Hymen wefoły pogodnie 
Setne zapalił ná pułnoc pochodnie. 
Do Maryażu przedtym zmowionego +A 
Z Cora WiclkiegozCZAPSKICH Podfkarbiego | 
Alić tuż znowu, iák od oftrey ftali 4) 
Cypryfs podcięty, podpora fie wali | 
Z gruntu oftátnia LASZCZOWSKIEGO Domu 
Trudno ná klęfkę nie zaięczeć komu. - 
Ale mnie, ktoram LASZCZOM ták ieft blifka. 
Upadek Domu naybardžiey ucifka ; 
Cokolwiek mogłam obiecywać ſobie 
. W Wuia naymilfzey zgubiłam oſobie. 
- Gdybyć przynaymniey niedoscigle czafy 
Nie tak porywczo w podžiemne taraly. 
Brały Luminarz , ktory 1áfniat cudnie wa | 
Ná wlchodžie; coby nie było w południe? 
Co kfztałtu tylko przyrodzenie miało, 
~- Wizyitko obficie ná JOZEFA wlalo 
Wielkie natury tálenta y dary ` | 
Nie zachowując w fwey hoyności miary. 
Gdzież teraz owe wdżięku pełne lice 
Ktorym podobnych - nie miäty tablice 
Apellefa, ni Parrazego wzory | 
„Zywemi ledwo nie tchnące kolory. 


Ná was Ja patrząc, fmutek chociaż wielki 
Po mey ciefzyłam śmierci Rodžicielki 
Gdy tym widokiem, tu oczy, tu inne 
Mile uznałam przymioty Sioſtrzynne 
Teraz w nieznośnym maligny upale 
Zpełzły Tyryifkie uł wdźięcznych korale 
Zgineła razem dälfzych dni. otucha 
| Prożno fie trofzczę, ciało płonne Ducha. 
go Tey ia naywięcey opłakuiąc fzkody 
| W oltätnie puſzezam zal fłufzny zawody, 
Ze choćbym wielu Wnukow rachowała | 
mu Drugiego Wuia luz nie będę miálá. 
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Nieśmiertelnych Zalow - => | 
Jaśnie Wielmożnego. POTOCKICH 
6„1?m OR AN 

Y naypierwizych w Oyczyznie | 
Zkolligowanych Famili. x 


erna rzeczy wfpanialych niedoli 
RAN Takze Fortunnych obrotow (wawoli 
2244] Podpadać muśilz ? ani wielka ftyma 
== Cd pofpolitych fzkod cię nie zatrzyma? 
Owlzem w tey ktora podleyfzych przeminie: 
Musiíz he grzebać częftokroć ruinie. 
Y im fie więcey rownafz z wyfokiemi _ 
Obłoki „ ciężylz. tym bärdžiey do ziemi. 
Swiádkiem fa dawne Egypta ftruktury 
Pergamu wieże y Trolańfkie mury 
Pod wzniefionego Ikara Niebioſy 
Polerownemi błylzczące fie cioſy 


Kto- 


Ktore zbyt w fwoim fzczęściu harde , śmiele 
Liczne powftäty ná Nieprzyiaciele, 
V Y było że 2 nich wyfokie mogiły / 
1 ‚Ná znák wielkiego zwycięftwa czyniły. 
1 | Miâtto tak pyfzne zamkow poczet itary 
| Mulcyberowe zeptuty pożary. 
AT Przy ktorey przedtym niebefpieczna zbroia, 
W” perzynę pofzła y popioly Troia. 
Gdzie teraz Kościoł niegdyś zawołan 
Po całym świecie Efefkiey Dyany? | 
Gdžie Babilonu podžiaty fie gmachy 
Okazałemi goruigce dachy? 
Nad niemi całe pracowały wieki 
Zamorfkie kräie, y Zachod daleki 
Do tey z ochotą ták cudney roboty 
Wiayſtkie lozyly fatygi y poty. 
Wiecey iuz niemaf tylko przeciąg długi 
Pola, Wieśniakow zaorany piugi 
1 Tylko kamienie, 4 lekkie popioly 
4 | “Zá gościnnemi kurzące fie koly. 
y Tam gdžie Krolewfkie widźiano palace 
2 Oracze fwoie odprawuią prace. = > 
€ | Gdzie fławne ftały Nilowe kolofy > 
W fzerokich piwach tam fplywáia kłofy. 
Słowem: przecudnych tych ſtruktur Imiona 
Na ktorych duże Cyklopow ramiona 
Zäpracowäty, z złych ezalow niechęci 
Wyrśrte 2 ziemi ledwo nie z pamięci. < 
A choćby tego nigdy nie doznały = 
Memfis ozdoby v Thebańfkie wały, 
| š | 
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Czyliż z iednego upadku nie moge 
Do iśfney prawdy utorować drogę? 
Wielki Dom ŁASZCZÓW ktoz profze nieprzyzná | 
Gdy go ná mieyfcu wynioſtym Oyczyzna 
Między pierwfzemi poftawiła dwory | 
Z, walecznych LASZCZOW czyniącSenatory. 
W nim honor fwoie założył miefzkanie. | 
Nie tak iak w innych, gdźie co tylko {tänie 
Zaraz uchodži, nie pluiac ofnowy +. 
Zawize w tym Domu przebywał domowy. 
Czyli gdy liczne zafługi nádgradzat 
Dignitarftwami, czyli gdy ofadzał 
Na pierwizych krzeftach Polfkiego Senatu, 
Nigdy z LASZCZAMI nie czynił rozbratu. | 
Tam fie zoáyduie co rzadko gdźie.bywa, . 
Stały przybytek mežnego Gradywa. | | 
Ztamtąd idącą w Ottomańfką ftronę 
Zbroyną, zobaczyfz Sarmacką Bellonę. = 
Tám wielkich džiedzidtw y fkarbow fortuna 
Złotego blafkiem 1äsnieiaca runa = Ą 
Drogie MODRZEWSKICH Päktolow odnogi, 
KORNIATKOW oraz w Pańfkie wlała prog! 
Ale nad wfzyftkie fkarby drozfza cnota 
Maiąc otwarte do przyftępu wrota, = > 


Domu wfpźniśłość iakby Atlas ktory 


Z [oba wyniofła pod Olympu gory. 

A jäko teraz (o fmutny widoku! | 
Bodaybys mego nie zákrwáwial wzroku) 
Od Fatow, ktore fiłą nad Samfony, | | 
W ziemię głęboko wpadł z gruntu Warata A 

alle" 


1 


Zaftęknął na to piorunowym głofem 
Świat Polfki, fzczęścia gdy odmiennym lofem 
Wizyitko upadło; y Kärpackie fkały 
Za Wify brzegi, cięfzki odgłos dały. 
A naprzod wielki POTOCKICH Pilawa 
Do pogrzebowych użalenia ftawa. 
Y gdy utracił oftätniego LASZCZA, | 
Wiecey iuz krzyżow dla ſiebie przywłafzcza. 
Wielkiego Polfkiey korony: Hetmana 
Potęgą fwoią śmierć nieubłagana 
Lubo tryumfy tak znacznego Męża | 
W nagłych umyfłu odmianach zwycieza ` 
Ktoremu przedtym nie trudno Multany 
VM lud Tatarow fkrocić wyuzdány. 
Jaka wóleczaość z złotego Potoka | 
Płynie, nauczyć Mofkiewfkiego (moka. + = 
Samemu da fię pokonać žalowi ed 
Czego nie mogli Rycerze ſtalowi 
okazać; trwogę luz pierfi wydaia 
Nieuftrafzone: łzy z oczu pierzehaiq. 
Lecz nie Oycowfka tylko ta ieft fzkoda 
«> Należy do niey fławny Woiewoda 
Przedtym Smoleńfki, 4 teraz Kiiowa 
Obrad publicznych y Senatu Głowa. 
On z Godnym LASZCZOW złączony Imieniem 
Nierozerwáney przylaźni pierścieniem, 
Nä to ferdecznie prawie obumiera 
Ze mu z Małżonką, śmierć Brata wydżiera 
Ná ciebie iednak wylewa fie wcale = 
Dawny Roffyifkich pulkow Generale 
EM D | X Patty 


- Wfzyftkich: goryczy ſtrumien obrocony. 
Owizem co drugim w nieiäkiey ochronie 
Zgryźliwa rola zkropi tylko fkronie 
Ciebie zatapia utrapienia morze 
Jedyny fortun y łez fukceflorze 
Alec uymuia w twoim fmutku wiele - 


> Pierwlze KRASICKICH TARLOW Parentele 


Ktore z LASZCZAMI iaki związek máią, 
Oitätnig bardźiey ufługą zeznäia. 

Cmia fig Xiążęcych świetne Domow blafki 
Zalac fie fkorych czafow ná nieläfki [pur 
Tu CZARTORYSKICH, SANGUSZKOW Pur 

Od przyrodzoney mienia fie poſtury: 
A LUBOMIRSKICH co od Tybru.płynie 
Srzeniáwa w gorzkich wodach ſię ohynie 
Y nie mogąc fie w (wym zatrzymać biegu ` ` 
Dáleko nurtem wylewa od brzegu. 
Stawa tu także lotnemi zapęd 
Strzała SAPIEHÓW [przyiaiaca wfzędy 
Imieniu LASZCZOW , śmiertelne fztylety 
Chcąc ubiedz; infzey lub wrocić do mety. 
Stawaig Zelzli w Przemyfkim FREDROWIE 
- Bifkupie, y ci co fie na Granowie ` 
Pilza; wyborne WIELOPOLSKICH braki 
Y DROHOIEWSKICH, BELZECKICH orfzaki 
RADECCY oraz, KOMOROWSCY, rowne 
Ktorych w honorze rodźiły LASZCZOWNE 
Proftego Imion trzymáiac fie traktu | 
Do Feralnego pofpiefzaig aktu. > 
AD Ná ko- 


_Y Pañítw pragnienie ; iuż KRAYCZY Korony ` 


Näkoniec wfzyftkie Kolligatow roie 
| Już w opufzczone zafzedfzy podwoie . 
"| Wraz pöwfzechnego łaią przeciwnika 
| Smierć nianawilng; głos Niebo przenika. 
“| Tik kiedy kolofs z drzącey ziemi buntu ` 
| Rhodyifki poległ obalony z gruntu 
Moc przytomnego niezliczona Ludu 
e |  Oplákiwála ftraconego cudu. (nat, 
"| Lecz DomLASZCZOWSKI nie zewſayſtkim zgi- 
Gdy do POTOCKICH doftoieńftwa wpłynął 
W ktorym y Mitry, y Wodzow buława | 
P Y nieśmiertelna ma wiekować ffawa. 
t | Mate dla rzeki y żadne karanie 
Złożyć fwe flukta w wielkim Oceanie 
Bo iey to wfzyftko fzácunek przywraca ` 
Cokolwiek w morzu z Imieniem utraca. 
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ODGŁOS. 
ua dka A NOTA 
Powinney wdźięcznośći y nie- 
śmiertelney pamięci Prowincyi 
Poll kiey y całego Zakonu., 
„Aj Sactbtatit ESC, 


y coś wieſzczym od Swiätanäzwany | 
Sy AA e Dawney przy[zle wielz dobrze odmiäny 
przy twey. wefołey iáko dawno minie 
=== Czylifz fie zoftać mozefz Apollinie? 
Tam gdžie Helikon powſtaie wyfoki, 
Jefzezefz ochotne bedžiefz czynił fkoki 
Y powinnego zamiaft uzalenia | | 
Pomyślne będżiefz 'wyfpiewywał pienia? - 
Kiedy pod: nocą kirowey oppóny 
Lechickie prawie zoſtaia Tryony . 
Jak tylko byftrym doyzrzeć możefz okiem 
Wizyftko fie grubym zda pokrywać mrokiem 
Czyliz {nem twardym tak zäfypialz głucho 
` Ze he o twoie nie obiło ucho 


Co 


); s 
SUBA. | 


Co przerazliwym ná kray Polfki cały 
Dzwiękiem, nie dawno dzwony oglafzaly? 
Oto zamyfłow twych oczekiwanie 
Twoia ozdobę, twoie wychowanie 
Nieznośną chwilą mroz śmiertelny żiembi 
_ Pogrążonego ná Letheyfkiey glembi 
Ktoremu niegdyś naznaczywizy pole 
W liczney Minerwy Leoburfkiey fzkole 
Doznałeś zaraz iak w uczonym biegu 
Przechodził mlodziez iednego fzeregu 
Nic tak trudnego było do poięcia 
Coby w rozumie młodego panięcia 
poſtac nie mogło; y naywiekfze fztuki 
Od jego wielkiey täniäty nauki 


A cöfz gdy inne wfpominam przymioty ` 


mi 


Zdam 1 
Nä ktorym: piękne życia obyezate 

Niebo fwa farbą Niebiefką wydaie. 
Tam wftyd rumieńcem farbowal iagody 

Skromność do iäfney złączona pogody 
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Zeby fie cnota mieć iey nie wſtydzila. 
Już w tenczas Jozef, lubo niedoyzrzala 
Młodość , ledwo mu tego dozwalałą 
Co dla Kościołów ná potym zachował 
Swoim luz fzkoły przykładem budował. 
Zgoła w ták cudnym zátafnial portrecie + 
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Do częłtych Free twoiey näitroi ne 
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Gdy widžifz śmierci że pioruny zwiona = 
Twemi ar le uwieńczoną. 
Placzcie żywego Hypokrenu zdroiem 
» “Lub wyciśnionym z fwego czoła znoiem 
Jecžac žälofno- Aońfkie Prefiki _ Gad 
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+ "Niech fie y fame flowa Zalewaia. +. 
Ah co fie džieie že'z:LASZCZOW. oltätni 
W zdrádliwey Parkow uwikłał fig mätni! | 
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On nam fimego wywiodt fundamentu ~ 
Prawdę fwolego koło nas zakrętu. | 
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Czyli w Mexyku, czy w Brazylu , wfzędźie 
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Zeby fię Prawdžic po Śmierci niefmaku 
Do Niebiefkiego przenioft Zodyaku. 
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